
B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O - K A T O L I C K I E  P I S M O  L U D O W E

I
P a a w A f f  n l 'S k f» • e k a p e d . ■ i o a i f e s n i o  1 , 1 0  a ł  a  o d n o a a e -  

r r z e u p i a ia .  n l e a a  p r a c a  p o e a t ą  8 0  g r . w l f e e l . W  w y ­

p a d k a c h  n i e p r a e w l d a i a n y o h , p r a y  w a t n y m a n i u  p n e d c l f b lo r e t w a ,  

w o l e n i a  p r a c y , p r a e r w a n i a  k o m u n i k a c j i , a b o n e n t n i e  m a  p r a w a  
i ą d a d  p o a a t e r m l n o w y o h  d o a t a r o a e ń  g a i e t y , l u b  a w r o t u  e e n y  ń b o n a -  

B o n t u . Z a  d n i a ł o g ł o s z e n i o w y  r e d a k c j a  n i e o d p o w i a d a . R e d a k c j a

Sumiennym wykonywaniem obowiązków,QPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy eilną Ojczyznę!

............. ............................. ‘ >>

O n ł n f i T R n i a ' ? a  o g ł o u .  p o b i e r a  a l f  o d  w i e r n a a u n .  ( 7  
V y i U o X o r l l a i ł a n . )  1 0  g r ,  a a  r e k l a m y  n a  a t r .  M g a u  w  

w l a d o m o i o i a c h  p o t o c z n y c h  8 0  g r  n a  p l e r w a s e j a t r .  0 0  g r . l a b a t *  

a d z i e l a  a l f  p r a y  o a e a t e m  o g ł a a s a n h i . . O l o a  W ą b n e a k r w y e h e M  

t n y  r a n y  t y g o d n .  1 t o :  w  p o n ie d z i a łe k ,  i r o d f  I p i ą t e k . F n r  m6- 
w a m  d e T ą g a n J a  n a l e t n o i c i  r a b a t  u p a d a . D l a  w a a e l k l o h  o p r a w  titi* 

n y c h  w ł a a c l w y  l e a t  S ą d  w  " W ą b n e t a l o .  Z a  t e r m in o w y  d r a k ,  ynm 

a a n e  m i e j a o e  o g ł o n e n f a  a d m l n ia t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .

Nr. 67 I
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwadek 9 czerwca 1932 roku Rok XII

Z a m i e r z e n i a  K a n c l e r z a  p a p e n a  
w  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j

Berlin. Ogłoszonej deklaracji rządo­

wej towarzyszą rewelacje prasy repu­

blikańskiej, rzucające ciekawe światło 
aa plany kanclerza v. Papena w dzie- 

:■ dżinie polityki zagranicznej.

„Berliner Volksztg." publikuje ścisły 

protokół z posiedzenia „klubu szlachec­

kiego" (Herenklub) z dn. 27 lutego 1931 

r. w Berlinie, na którem v, Papen, ów­
czesny poseł centrowy na sejm' pruski, 

zreferował przebieg konferencyj odby­

tych w Paryżu między przedstawiciela­
mi niemieckich i francuskich kół kato­

lickich.

Wizyta ta — oświadczył Papen —  
nie miała charakteru oficjalnego. Polity­

ka iStresemanna miała na oku słuszne 
cele, natomiast jej środki i tempo były 
/fałszywe. Rezygnacja z Alzacji i Lota- 
ryngji mogła stanowić zlikwidowanie 

rozrachunków  między Niemcami a Fran­
cją, nie należało jednak tak, jak to się 

stało, opłacać drobnych i częściowych 
rezultatów wielkiemi środkami. Cel po­

rozumienia nie może być osiągnięty zbyt 
raptownie. Jedynie powoli i tylko eta­

pami można uzyskać sukcesy. I tak, 
trzeba było m. in. katolikom francuskim  

uprzytomnić, że niemieckie koła kato­
lickie są bardzo zainteresowane polity­
cznie, ażeby na czele rządu Rzeszy sta­
nął najlepszy ich przedstawiciel, oraz, 

by polityka jego znalazła przychylne 

przyjęcie wśród katolików francuskich. 

Trzeba było zainteresować dalsze koła 
parlamentarne, co się też w części uda­
ło. Osiągnięto również sukcesy w prasie 

prowincjonalnej, natomiast mniejsze w  
paryskiej.

W dalszyni ciągu omawiane były 
kwestje gospodarcze. Kapitał francuski 
zdaje się z jednej strony szukać pola dla 

działalności, aby przeciwdziałać groma­
dzeniu się złota w  krajiu, z drugiej stro­
ny francuscy drobni rentjerzy nie są 
skłonni przyjąć na siebie ryzyka za kre  ■ 
dyty agrarne i samorządowe w Niem­

czech. Rozważana była natomiast moż­
liwość skorzystania z pośrednictwa mię ■ 

dzynarodowego Banku Kredytowego, U- 
waża się za możliwe zatrudnienie wiel­
kiego kapitału w finansowanej przez 
kapitał francuski rozbudowie Europy 
południowej. Na przeszkodzie temu sto ■ 
ją jeszcze trudności techniczne, W ko­
łach politycznych uzależnia się długo­

terminowe kredyty od ostatecznego za­
łatwienia wszystkich zagadnień między 

obu krajami. Krytykowano przytem  
przyjazną politykę Niemiec wobec Rosji.

Przez ostateczne załatwienie rozu­
mie się przymierze niemiecko-francuśko 
polskie, Niemcy mają przytem odsunąć 
na bok swe, uznane zresztą za upraw­

nione życzenia, dotyczące granic wscho­
dnich, gdy pokojowe rozwiązanie tego 

zagadnienia z uwagi na nastroje w Pol­

sce uważane jest za niemożliwe. To przy 

mierze, zwane „accord a trois", ma na 
celu sojusz gospodarczy przeciwko so­
wieckiej „piatiletce", W ramach tego 

„przymierza" mianoby pozyskać francu-. 
zów  dla sprawy uzbrojenia Niemiec, ist­

nieje bowiem zrozumienie, że obecne 
zdeklasowanie Niemiec nie da się u- 
trzymać. Niewłaściwe byłoby natomiast 
gdyby Niemcy na konferencji rozbroje­
niowej wysunęli swą znaną tezę: „Myś­
my się rozbroili, więc i wy uczyńcie to 

samo". Dla wszystkich idei, o ile mają 
być przeforsowane, musi się przecież 
zjednać prawicę francuską. Dalszy kon­

takt, w celu wyjaśnienia tych kwestyj, 
jest zatem potrzóbny.

Nad referatem Papena wywiązała się 
dyskusja, którą przebieg protokółu od- 
daje w następujący sposób:

V, Miquel: Czy w rozmowach pary­

skich była poruszana sprawa winy za 
wybuch wojny,

V, Papen: Nie,

Hach: Czy była mowa o wys ikości 
ewentualnego uzbrojenia. •

Papen: Szczegóły nie były dyskuto­
wane.

Prof. Prey  er: Sojusz z Polską przy u- 

trzymaniu obecnych granic jest dla Nie­
miec niemożliwy do przyjęcia.

Rechberg: Niemcy i Francja są przez 
skartełizowanie przemysłu niemieckiego 
i ciężkiego już tak ze sobą gospodarczo  

związane, że również potrzebne iest po­
rozumienie polityczne i wojskowe. Gdy 
to nastąpi, Francja wywrze nacisk na

Na zdjęciu naszem widzimy członków nowego gabinetu francuskiego, licząc od strony lewej w 

górze do prawej w dole: premjer i minister Spraw Zagranicznych Edward Herriot, minister 

Spraw Wewnętrznych Chautemps, minister Wojny Paul Boncour, minister Lotnictwa Painleve, 
mnuster Marynarki Leygues, minister Sprawiedliwości Renauld, minister Pracy Marchandeau 

i minister oświaty Steeg.

Polskę, aby ta spełniła uprawnione ży­
czenia Niemiec,

Von Janson: Accord a trois ma tylko 
wtedy sens, jeżeli wszyscy trzej sojusz­
nicy istotnie stanowią tamę przeciwko 

bolszewizmowi. Nie zachodzi to w wy­
padku na pół zbolszewizowanej Polski, 
W  przyszłych rozmowach będzie się mu- 
siało to uwzględnić.

Dr, Krukenberg: Nietylko polityczne, 

ale i moralne zlikwidowanie kwestji jest 
konieczne. Dlatego też musi być omó­
wiona również kwestja winy za wybuch 
wojny.

Hr, Garnier Turawa: Należy obawiać 

się, że Francja dopiero wtedy dojdzie 
d ’o rozsądku, gdy już wschodnie obsza­

ry Niemiec będą gospodarczo zrujnowa­
ne, Dlatego też należy szukać oparcia 
o inne kraje,

V, Papen: Kwestja winy za wybuch 
wojny jest zagadnieniem podstawowem  
przy wszelkich przyszłych decyzjach. 
Oparcie się o Anglję jest niemożliwe, 
gdyż ona sama znajduje się w rękach 
kapitału francuskiego, Amerykę będzie 
można pozyskać dopiero po przyszłych 

wyborach na prezydenta, dla wielkich 
decyzyj politycznych. Inne problemy 
europejskie muszą być rozwiązane przez 
Niemcy i Francję, przyczem Francja bę­
dzie obstawać przy wciągnięciu również 

zaprzyjaźnionej Polski, Kwestja granic 
wschodnich  musi być zachowana na czas 
późniejszy. Accord a trois musi dojść 
do skutku z uwagi na walkę przeciw  
bolszewizmowi.

Powrót 
do monarchji?

Londyn. (Pat.) „Daily Mail" zamiesz­
cza korespondencję lorda Rothemere z 
Berlina, przepowiadającą powrót Ho­

henzollernów i ustanowienie monarchji 
w Niemczech za 18 miesięcy. Stały ko­

respondent berliński tego dziennika 
twierdzi, że von Papen dążyć będzie do 

bloku niemiecko - francusiko - polskiego 
przeciwko bolszewikom.

„POLSKA NIE KUSI SIĘ O GDANSK".

Nowy York, (Pat,) Franks Simonds 
w artykule, ogłoszonym w „Washing­
ton Star", stwierdza, że Polska wcale 
nie kusi się o zabranie siłą Gdańska, je­

dnak z powodu konfliktu interesów w  
Wolnem Mieście każda awantura ulicz­
na może wywołać starcie polsko-nie­
mieckie,

W „New York Herald Tribune" Kit­
tredge Norten zaznacza, że zmiana sto­
sunków w Niemczech bęldzie wymagała 
zwiększonej powciągliwości obu stron. 
(Wyliczywszy zarzuty polskie i podkreś­
liwszy agitację hitlerowców w Gdańsku, 
Norton pisze, że zbliżanie się Hitlera do 

władzy wywoła w Polsce większą ner­
wowość, Temsamem agresywne żywio­
ły niemieckie zareagują silniej, co wy­

twarza błędne koło. Znamiennem jest 
—  oświadcza autor, że Gdańsk jest jed­
nym z niewielu portów świata, którego 
obroty stale wzrastają podczas obecnej 
depresji i to pomimo Gdyni, Norton przy 
puszcza, że w miarę uzyskiwania więk­

szych wpływów w Berlinie, hitlerowcy 
skoncentrują więcej uwagi na stolicy, 
Gdańsk zaś będzie odgrywał mniejszą 
rolę w ich wyobraźni.

Skutki huraganu
7 osób poniosło śmierć.

Białogród. (Pat). Według donie­
sień z Osjeku huragan, jaki nawie­
dził okolice Osejku i Banja Luki, 
spowodował zawalenie się szeregu do­
mów, pod gruzami których 7 osób 
znalazło śmierć około 100 zaś odniosło 
rany.

W całej okolicy huragan powyry­
wał drzewa z korzeniami oraz poni­

szczył linje telegraficzne, telefonicz­
ne i przewody elektryczne. Szkody 
wynoszą zgórą 14 miljonów dinarów.

Razem popełnili 
samobójstwo

Berlin (Pat). Ubiegłej nocy wyło­
wiono z Haseli zwłoki dwojga ludzi, 
związane sznurem i obciążone cięż­
kim kamieniem. Okazało się, że jest 

to młode małżeństwo 25-letni student 
filologji, urodzony w Warszawie Ben- 
zion Dubnoff i jego 21-letnia żona Sa­
ra z Jassy. Według wszelkiego praw­

dopodobieństwa popełnili oni samo- 
bójstwo z niewyjaśnionych dotych­

czas przyczyn.
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2) bądź osoba, której zasiłek pizyznano. 
a) albo zm arła, b) albo opuściła granice pań­
stw a, c) albo została w edług ustaw karnych  
skazana za pew nego rodzaju czyny, pociąga­
jące za sobą skutki karno-sądow ego skazania  
lub na karę, połączoną z pozbawieniem  praw , 
lub orzeczono w w yroku pozbaw ienia praw  
obyw atelskich;

3) bądź stwierdzono dezercję lub samo­
w olne oddalenie się pow ołanego

K ie d y  z a w ie s z a  s ię  w y p ła t ę  z a s i łk u ?

M oże nastąpić zaw ieszenie, t. j. czasow e 
ustanie w ypłaty zasiłku:

1) w razie pozbaw ienia pow ołanego w ol­
ności na zasadzie prawom ocnego w yroku są­
dow ego,

2) w razie pozbaw ienia w olności osoby, 
której zasiłek przyznano, o ile nie zachodzi 
w ypadek, jak pod 2c.

J a k a  j e s t w y s o k o ś ć  i p ła t n o ś ć  z a s iłk u ?

W ysokość zasiłków , m ających zapew nić 
rodzinie pow ołanego m inim um egzystencji, 
ustala w dziennych norm ach Rada M inistrów  
uw zględniając w arunki lokalne i gospodarcze  
odnośnych kategoryj osób, tudzież i inne o- 
koliczności, w pływ ające na byt tych osób.—  
Zasiłki są płatne tygodniow o. Rozporządze­
niem z 29 sierpnia 1927 r. poz. 694 D . U . 
określono norm y zasiłków , zależnie od ilości 
osób upraw nionych w  rodzinie i m iejscow ości 
od 60 groszy do 1,30 zł. dziennie.

J a k i j e s t t r y b  ż ą d a n ia  i p r z y z n a w a n ia  
z a s i łk u ?

Praw o do zasiłku należy zgłosić w U rzę­
dzie G m innym , w łaściw ym dla m iejsca za­
m ieszkania rodziny pow ołanego na ćw icze­
nia. Zgłoszenia praw a do zasiłku w inien u- 
skutecznić pow ołany p r z e d  o d e j ś c ie m  na ćw i­
czenia, a w razie uspraw iedliw ienia zw łoki—  
w ciągu m iesiąca po ukończeniu ćw iczeń.—  
Zgłoszenie takie uskutecznić m oże także ubie­
gający się o zasiłek członek rodziny, w zglę­
dnie jego zastępca.

O praw ie do zasiłku orzeka najdalej do  
4 dni Zw ierzchność G m inna (M agistrat), któ­
ra przyjęła zgłoszenie.

Przeciw odnośnem u orzeczeniu przysługu­
je praw o stronie interesow anej odw ołanie do  
w łaściw ej w ładzy adm inistracyjnej I. instan­
cji, a zgołsić w Zw ierzchności G m innej (M a­
gistracie) w przeciągu 8 dni od dnia doręcze­
nia orzeczenia. Ta w ładza adm . I. instancji 
orzeka ostatecznie, t. j. dalszy środek odw o­
ław czy nie przysługuje. M oże też ona z urzę­
du zm ienić orzeczenie po zażądaniu ośw iad­
czenia się strony interesow anej.

Duchy Polskich Wojaków

W obec zbliżających sxę ćw iczeń w ojsko­
w ych, staje się aktualną spraw a zasiłków ze 
Skarbu Państw a, do jakich m ają praw o ro­
dziny osób pow ołanych na ćw iczenia w  oj- 

s  k  o  w 'c
J a k ie  u s t a w y  n o r m u ją  p r a w o  d o  z a s iłk ó w ?

Praw o do odnośnych zasiłków unorm owa­
no zasadniczo ustaw am i z 22. III. 1923, poz. 
246 D . U . i z 13. 7. 1927, poz. 604 D z. U ., oraz  
rozporządzeniami z r. 1927 poz. 694, 926 D z. 

U . i z r. 1950 poz. 476 D z. U .

K t o  m a  p r a w o  d o  z a s i łk u ?

Praw o do zasiłku m a rodzina pow ołanego, 

m ianow icie:
1) żona, choćby separow ana, o ile pow o­

łany na ćw iczenia w ojskow e obow iązany jest 
ją utrzym yw ać, w zględnie nie w yżej od są­
dow nie przyznanych jej alimentów ;

2 )  d z ie c i ślubne, nieślubne i pasierby, o 
ile nie m ają dostatecznego utrzymania i nie 
ukończyły 16 roku życia, w zględnie —  w ra­
zie nauki —  do 24 roku życia, a tylko w yjąt­
kow o — w razie niem ożności zapracow ania 
na w łasne utrzym anie z pow odu stanu zdro­

w ia —  i później;
3 )  r o d z ic e  ślubni, lub nieślubna m atka:
4 )  r o d z e ń s t w o nieletnie z ograniczeniem  

jak pod 2;
5 )  d z ia d k o w ie ślubni, w zględnie rodzice  

nieślubnej m atki.
W ym ienionym osobom przysługuje praw o  

do zasiłku, jeśli:
a) bądź byt ich był bezpośrednio przed  

odejściem pow ołanego na ćw iczenia zależny  
od jego pracy lub jego zarobku i został za­
grożony w skutek spow odow anego ćw iczenia­
m i przerw ania tej pracy lub ustania w zglę­
dnie zm niejszenia zarobku,

b) bądź w czasie odbywania ćw iczeń za­
szły okoliczności uzależniające byt tychże 
osób od pracy lub zarobku pow ołanego na  
ćw iczenia  #

W  obu w ypadkach nie przysługuje praw o  
do zasiłków , jeśli jeden z członków rodziny  
tej otrzym ał odroczenie lub zw olnienie od  
służby w ojskow ej jako jedyny żyw iciel, a 
jeśli kilku odbyw a ćw iczenia, przysługuje  
praw o do zasiłku tylko za jednego.

Z a  j a k i c z a s  p r z y s łu g u j e  z a s i łe k ?

Zasiłek przysługuje za czas od odejścia  
pow ołanego na ćw iczenia, do dnia następują­
cego po zw olnieniu w łącznie.

K ie d y  u s t a  j e  p r a w o  d o  z a s i łk u ?

Praw o do zasiłku ustaje z chw ilą, gdy:
1) bądź przestały istnieć w arunki uzasa­

dniające odbieranie zasiłku,

N ie m ie c ; J a k ie ś  s tr a c h y  n a d  m ą  g ło w ą  

P o ls k ie  d u c h y  t u  j u ż z n o w u  

P o  s w ą  z ie m ię  s ię  z g ła s z a j ą  

D a w n y c h  g r a n ic  s w y c h  ż ą d a j ą  

A  w s z a k  j a m  t u  j e s z c z e  p a n e m  

N a  t e m  p o lu  z a o r a n e m

P o ls k im  p łu g ie m  i ic h  p r a c ą

—  I c h  s ą  z ie m ie  —  m n ie b o g a c ą .

P o ls k ie O d d a s z n ie m c z e  z ie m ię ła s z ą :  

d u c h y : O d b ie r z e m y  d ło n ią  n a s z ą

A  z a  k r z y w d y , t e  w ie k o w e

O d d a ć  m u s is z  t w o j ą  g ło w ę .

Podatki płatne w czerwcu
W a r s z a w a . (Pat.) M inisterstw o Skar­

bu przypom ina płatnikom podatków  

bezpośrednich, że w  m . czerw cu  br. pła­

tne są następujące podatki:

1) do 15-go czerwca —  państwow y 

podatek przemysłowy od obrotu, osiąg­

niętego w m . m aju !br. przez przedsię­

biorstw a handlow e I i II kategorji i 

przedsiębiorstw a przemysłowe I— V  ka­

tegorji, pow adzące praw idłow e księgi 

handlow e, oraz przedsiębiorstwa spra­

w o  zidaw cze,
2) do dnia 7 czerwca —  podatek do­

chodow ych od uposażeń służbow ych e- 

m erytur i w ynagrodzeń za najem ną pra­

cę w raz z dodatkiem  kyzysow ym , potrą­

cony w  ciągu m . m aja br.

3) do dnia 5 czerw ca —  w płata 

części różnicy w  podatku dochodow ym  

od uposażeń służbow ych, w ynikającej z 

kum ulacji uposażeń, otrzym anych w  cią­

gu 1931 roku  od różnych służbodaw ców .

4) do 15 czerwca zaliczka m iesięcz­

na na poczet nadzw yczajnego podatku  

od dochodu, osiągniętego przez notarju- 

szy (rejentów ), pisarzy hipotecznych i 

kom orników  w m . m aju br.

5) do dnia 5 czerw ca —  podatek od  

energji elektrycznej, pobrany przez  

sprzedaw cę energji elektrycznej w  ciągu  

pierwszych 15 'dni czerwca br.

N adto płatne są zaległości odroczo­

ne i rozłożone na raty z terminem  płat­

ności w  czerw cu  br., tudzież podatki, na  

które płatnicy otrzymali nakazy płatni­

cze rów nież  z term inem  płatności w  tym  

m iesiącu. L '

-X -

Wywiad z posłem R. P. w prasie 

holenderskiej
H a g a . (Pat.) Poseł Rzeczypospolitej 

Polskiej dr. Babiński, pow róciw szy po  

parutygodniow ym pobycie w W arsza­

w ie do H agi, udzielił prasie holender­

skiej w yw iadu o położeniu ekonom icz- 

nem w Polsce, który ukazał się w e 

w szystkich w ielkich dziennikach.

O m awiając w pływ kryzysu św iato­

w ego na sytuację w  Polsce, w skazyw ał 

p. poseł na zarządzenia oszczędnościo ­

w e rządu i na środki, przedsiębrane w  

celu złagodzenia następstw kryzysu. 

Podkreślił dalej, że Polska należy w raz 

z H olandją do tych nielicznych krajów , 

które utrzymały parytet złoty, oraz, że

w brew  fałszywym  pogłoskom , nie w pro­

w adziła Polska żadnych ograniczeń de­

w izowych. M ów iąc o rozsiewanych  

przez nieprzychylną Polsce prasę nieu­

zasadnionych pogłoskach, jakoby Pol­

ska zam ierzała w Lozannie uzyskać 

m oratorjum, przeciw staw iał p. poseł te­

m u dow ody zaufania obcego kapitału  

do Polski i rentow ności kapitałów , loko­

w anych w  Polsce. W reszcie om aw iał p. 

poseł szybki rozw ój G dyni, pom yślny 

rozw ój stosunków handlow ych polsko- 

holenderskich i w prow adzenie  bezpośre­

dniej kom unikacji m orskiej pom iędzy  

Polską a H olandja.

Polski lotnik Hausner 

zginął w przelocie nad 

Atlantykiem

lasów Sum atry i jest rodzajem m ałpo/- 

luda. To stw orzenie zagadkow e w idzia­

ne było dotychczas jedynie przez nieli­

cznych ludzi i dotąd nie udało się go 

schw ytać.

Polak — bohaterem
M a r s y lj a . (Pat.) D o M arsylji przyby ­

ła ostatnia partja rożbitków , uratow a­

nych z katastrofy „G eorges Philippar“ . 

W śród rozbitków  znajduje się 1 obyw a­

tel polslki, niejaki M ieczysław O lew ski. 

O lew śki jechał na okręcie, jako w ięzień, 

aresztowany za jazdę na parow cu bez  

biletu. Po przybyciu do Francji, m iał być 

przekazany  w ładzom  sądow ym. Jednak­

że podczas katastrofy O lew ski odzna­

czył. się taką brawurą i odw agą przy ra­

tow aniu z płomieni kobiet i dzieci, że 

po przybyciu do M arsylji, dzięki św ia­

dectw om uratow anych przez niego pasa 

żerów , został on zw olniony przez pro­

kuratora od jakiejkolwiek odpowiedzial­

ności karnej i w  najbliższych dniach bę­

dzie repatrjow any z w olnej stopy do  

Polski,
— o^—

S t r a s z n a  ś m ie r ć  b is k u p a
B u e n o s A ir e s . (Pat.) N a podstawie 

w iadom ości, otrzym anych z Santiago de 

Chile, prasa m iejscowa ogłasza, że w  

czasie pożaru pałacu biskupiego w  V al­

divia w  republice Chile zginął w  płomie­

niach ks. biskup A ugust K inkle, który  

położył w ielkie zasługi dla K ościoła w  

ow ym kraju. Zm arły tragiczną śm iercią  

biskup  A ugust K inkle był z pochodzenia 

Jugosłow ianinem.

W  ubiegły piątek przed południem w y­

leciał z A m eryki do W arszawy lotnik  

polsko-amerykański Stanley H ausner, 

który dotąd nie przybył do celu podró­

ży i o którym brak dotąd w szelkich 

w iadom ości. N a zdjęciu naszem w idzi­

m y H ausnera oraz jego sam olot, na któ ­

rym udał się w  podróż do Europy,

O L B R Z Y M I E  S P E K U L A C J E  G I E Ł D O ­

W E  W  N E W  Y O R K U .

K omitet bankow y senatu am erykań­

skiego rozpoczął w tych dniach docho­

dzenie w spraw ie olibrzym ich spekula-  

cyj niektórym i papieram i na giełdzie no­

w ojorskiej w  latach 1929 i 1930. W  roku  

1929 utworzony został w ielki pool, gra­

jący na zw yżkę akcyj Radio-Corpora­

tion; do poolu należał szereg w ybitnych  

przedstaw icieli ftnanserji now ojorskiej, 

a w ięc m . in. John J. Rascob, W , C, D u­

rant, W alter hrysler, Charles M . Schw ab 

etc. U działow cy poolu przy ogólnych 

w kładach w w ysokości 12,683.000 doi, 

zarobili w ciągu tygodnia 5 m ilj, doi, —  

W roku 130 H arry M , W arner prezy­

dent znanej w ytw órni film ow ej W arner 

Bros, Pictures Inc, w spólnie z braćm i 

zarobił na spekulacjach akcjam i tow a­

rzystwa 7.394.000 doi. Bracia W arner 

sprzedaw ali akcje na termin bez odda­

w ania efektow nych sztuk po kursie 54 

doi, za akcję i pokryli się po ogłoszeniu 

w iadom ości, że dyw idenda W arner Bros, 

Pictures Inc. nie będzie w ypłacona, po 

kursie 23 doi. Interesy te dokonane by­

ły pod fikcyjnem i nazwiskam i, prezy­

dent W arner zaprzecza jednak, jakoby  

już w cześniej w iedział o tem , że dyw i­

denda nie zostanie w ypłacona.

Starcia Indian z policją

Budowa
Bazyliki Morskiej

B u e n o s A ir e s . '(Pat.) N a podstawcie 

w iadom ości, otrzym anych z Peru, prasa 

m iejscow a ogłasza, że w m iejscow ości 

El Cuzco doszło do gw ałtow nego  starcia 

indjan z policją w  zw iązku z aresztowa­

niem  jednego z nich z pow odu czynnego

w ystąpienia przeciw chlebodawcy. In- 

djanie w  licżbie przeszło 200, rzucili się 

na policję. Policja zm uszona była za­

bić użytek z broni palnej. 9 indjan zgi­

nęło na m iejscu, 11 zostało ranionych.

R Z A D K I  O K A Z  M A Ł P O L U D  —  Z A ­

S T R Z E L O N Y .

H a g a . (Pat.) Z Indyj H olenderskich  

nadchodzi w iadom ość, że na Sum atrze  

zastrzelony został egzem plarz ,,orang  

pendek", stw orzenie, które żyje w  głębi

G d y n ia . (Pat). Tow arzystwo Budo­

w y  bazyliki w  G dyni w ydało odezw ę, 

zaw iadam iającą, że w najbliższych  

dniach rozpocznie się w  całym  kraju  

zbieranie składek na budow ę bazyli­

ki. —  Bazylika w zniesiona będzie na 

K am iennej G órze.
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Kowalewo
—  K o w alew o . (D o ży w ia in ie d z iec i w  szk o le  

p o w szech n e j) S p o łeczeń stw o tu te jsze d o sk o n ale  

zro zu m iało sw o je zad an ia w o b ec szale jące j k lę ­

sk i b ezro b o cia i g rem ja ln ie stan ęło d o w alk i 

n a ty m o d icin k iu ży cia g o sp o d arczeg o p ań stw a.  

O b o k K o m itetu P arafja ln eg o d o w alk i z b ezro ­

b o c iem , u tw o rzy ła się tak że p rzy szk o le tu te j­

sze j sek cja , k tóra p o d ję ła ak cję d o ży w ian ia  

d iz iec i ro d z icó w b ezro b o tn y ch , zm n ie jsza jąc w  

ten sp o só b n ęd zę ty ch n ieszczęśliw y ch is to t. 

A k cja ta w y d ała n ad zw y cza jn e w y n ik i, d z ięk i 

h o jn em u  p o p arciu tu te jszeg o o b y w ate ls tw a i o - 

k o liczn eg o z iem iań stw a . D aży w ian ie d z ieci w  

sz ik o le p o w szech n e j ro zp o częło się z d n iem 2  

g ru d n ia 1 9 3 1 i trw ało d o 2 9 k w ie tn ia b r. W  

czasie ty m  6 6 d z ieci o trzy m y w ało d z ien n ie o - 

b iad y o raz śn iad an ie , sk ład a jące się z m lek a i 

b u łk i, a 5 0 d z ieei o trzym y w ało śn iad an ie sam e. 

R azem  d o ży w ian o 1 0 6  d z ieci. O b iad y  w y d aw an o  

w e w szy stk ie d n i, tak że n ied zie le i św ię ta , o - 

p ró cz w ak acji B o żego N aro d zen ia i W iełk iej- 

n o cy . N a k o n ty n u ow an ie ak c ji d o ży w ian ia w  

tak szero k im zak resie z ło ży ły się h o jn e d ary  

tak w  n a tu rze, jak w  p ien iąd zach , z ło żo n e p rzez  

tu te jszy ch i o k o liczn y ch o b y w ate li. D o ch o d y w  

p ien iąd zach p rzed staw iały się n astęp u jąco : D o ­

b ro w o ln e d a tk i p rzy n io sły  7 7 z ł., z łożo ne  w  d n iu  

im ien in k ie r. szk . p , G ierszew sk ieg o p rzez d z ie ­

c i 1 9 ,6 1 z ł,, sik ład k i n au czy c iels tw a 2 2 2 ,2 1 z ł„  

M ag istra t m iasta K o w alew a 2 0 0 ,—  z ł., K o m ite t 

p arafjaln y p o m . b ezr. 3 0 ,—  z ł. O p rócz d a tk ó w  

p ien iężn y ch w p ły n ę ła w ie lk a ilo ść d aró w  w  n a ­

tu rze , z k tóry ch n a leżało b y w y m ien ić n astęp u ­

jący ch o fia ro d aw ców : P , K rzy w d ziń sk i z K o w a­

lew a 1 0 5 g łó w ek k ap u sty , P , K en tzero w a z P ru - 

W ęs 7 5 fu n tó w g ro ch u , P .sk o łzszn ch tao in tao in  

sk o łęk i 7 5 fu n tó w g ro chu , P . Z ię tak z Z ap lu s-  

k o w ęs 1 c tr. m ąk i p szen n e j, 2 5 f. k aszy jęcz­

m ien n ej, 5 c tr. m archw i,, 1% c tr, jęczm ien ia n a  

k aszę, 1 c tr, g ro ch u i jed n o ży w e c ie lę w ag i 

4 0 fu n tó w . P . Jag ielsk i z B ielsk a 2 c tr, b ru k w i. 

P . G o rg o n ió w n a , d y r. sźk o ły R o ln , Ż eń sk ie j 1 

b eczk ę k iszo n e j k ap u sty , 2 0 ft. b u raczk ó w  i 1 7  

ft. m ięsa w iep rzo w eg o . P . P ie tru sk a z K o w alew a  

2 c tr, z iem n iak ó w , 5 0 g łó w ek k ap u sty , 2 5 ft. 

p ietru szk i i 5 0 sz tu k p o ró w , P . M lick i ze S tare ­

g o Z ielen ią 5 8 ft. m ąk i p s 'zen n e j i 2 c tr, g ro ch u . 

M ag istra t 1 2 ft, m ięsa w iep rzo w eg o , P . T u czy ń -  

sik i z K o w alew a 1 1 ^ c tr. z iem n iak ó w  i c tr. 

g ro ch u . O p rócz teg o  w pły nę ło  d u żo d aró w  d ro b ­

n iejszy ch .

O biadó w w y d an o p rzez ca ły czas 6 .9 8 9 , o - 

Jco ło 1 0 ,0 0 0 p o rcy j m lek a i 4 0 0 0 b u łek b ezp ła t­

n ie. A k cję -d o ży w ian ia zo rg an izo w ał.k ie r, szk o ­

ły p . G ierszew sk i, n iestru d zo n y p raco w n ik n a  

n iw ie w y ch o w an ia . W  ak c ji te j d o p o m agało m u  

d z ieln ie ca łe g ron o n au czy c ie lsk ie , d y żu ru jąc  

p o d czas o b iad ó w  i zbiera jąc d a tk i w n a tu rze i 

p ien ięd k ach . S zczere u zn an ie n a leży tak że w y ­

raz ić p ,. L ew ick im  za o k azan ą p o m o c w zb ie ­

ran iu d a tk ó w  w  n a tu rze o d o k o liczn eg o o b y w a ­

te ls tw a , tak sam o p . G o rg o n ió w n ie k ie r, szk o ły  

ro ln . żeń sk iej. W szy stk im  o fia ro d aw co m , k tó rzy  

raczy li p rzy jść zp o m o cą b ied n e j d z ia tw ie, sk ła ­

d a się jak n ajse rd eczn ie jsze p o d z ięk o w an ie w  

im ien iu te j d z ia tw y , k tóra d z ięk i n im  p rzez ca ­

łą z im ę b y ła sy ta . W ielk ie u zn an ie n a leży  także  

w y raz ić ca łem u G ro n u N au czy c ie lsk iem u za ich  

o fiarn ą p racę p o d ję tą w  im ię m iło śc i b liźn ieg o . 

P o d zięk o w an ie w y raz ić n a leży  tak że p . S zy m ań  

sk iej w o źn ej sta re j szk o ły , k tó ra g o to w ała b ar­

d zo sm aczn e o b iad y zu p e łn ie b ez in tereso w n ie .  

W szy stk im , k tó rzy się p rzy czy n ili d o te j ak c ji 

ch o ć d ro b n y m  d a tk iem  je szcze raz z teg o m iej­

sca „B óg zap łać" .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 8 czerw ca 1 9 3 2 ro k u .BA

— Z targu. N a w czo ra jszy m targ u  
p łaco n o  za : ja jk a m en d el 1 ,1 0  —  1 ,2 0  —  
m asło 1 ,1 0 — 4 ,3 0  z ł. fu n t.

— Kurs d la n aczeln ik ó w  S traży P o ­
żarn y ch w  p o w iecie ro zp o czy n a się ju ­
tro , w e czw artek  9  b m . o g o d z in ie 8 -m ej 
w  strażn icy  p rzy  u l. M ate jk i.

~ 7  Z tygodnia LOPP, W czo ra j w  p o ­
łu d n ie n ad W ąb rzeźn em  p rze lec ia ł sa ­
m o lo t w o jsk o w y , p o zo ru jąc n ap ad . S a ­
m o lo t zrzu cił k ilk a b o m b  św ie tln y ch , p o  
czem  o d lec ia ł w  k ie ru n k u T o ru n ia .

— Kurs sanitarny P. C. K. Z w raca ­
m y  u w ag ę P an io m , k tó re zg ło siły  się d o  
k ru su  h an ita rn ego  P . S . K ., że k u rsy  o d ­
b y w ają  się w  d n iach  1 0 , 1 7 , 2 4 , 2 5  i 2 7 . 6 . 
o g o d z in ie 5 'te j w  sa li se jm ik o w ej, p o d  
k ie ro w n ic tw em  lek arza p o w ia to w ego p . 
u r. Leszkowskiego.

— I ten wydzierżawił niemcowi! W 
o st. n u m erze d o n o siliśm y  o w y d zie rża ­

w ien iu  n iem co w i d z ia tk i p arce lacy jn e j w  
P rzy d w o rzu p rzez P o lak a Ju rk o w sk ie ­
g o . O b ecn ie d o w iad u jem y  się , źe w  ślad ' 
J . w szed ł ró w n ież p . Horst w y d zie rża ­
w iając d z iałk ę p are . B . również niemco- 
wi — Zymzcnowi. Z a w y św iad czo n ą d o ­
b ro ć n iem cy  n azy w ają H o rsta „u n sere r 
V ater"! (n asz o jc iec!). D o czeg o to d o ­
p ro w ad zi??

— Z Polskiego Czerwonego Krzyża. 
N a zeb ran iu  zarząd u  P o lsk ieg o C zerw o ­
n eg o  K rzy ża w  d n iu  6  m aja 1 9 3 2  w y b ra ­
n o p . S tefan a Olszaka w icesek reta rzem  
P o lsk ieg o C zerw o n eg o K rzy ża ,

— T. C, L. podczas wakacji. Z arząd  
b ib ljo tek i T . C . L . w  W ąb rzeźn ie o g ła ­
sza , że o d d n ia 1 5 czerw ca d o 1 5 w rze ­
n ia b ib ljo tek a n ieczy n n a . U p rasza się o  
zw ro t w y p o ży czo n y ch k siążek i o u re ­
g u lo w an ie ab o n am en tu .

— Uwaga członkowie Zw. Restaura­
torów! T erm in w y k u p ien ia p a ten tu ak ­
cy zo w eg o  n a  d ru g ie p ó łrocze  b r. upływa 
z dniem 30 czerwca. U p rasza się o w y ­
k u p ien ie p a ten tu  w  te rm in ie .

— Spółdzielnia Rzeźnicka, P rzy Z w . 
Z w iązk ó w Z aw o d ow y ch o d d z ia ł W ą ­
b rzeźn o p o w sta je —  jak n as in fo rm u ją  
— S p ó łdz ieln ia R zeźn ick a , w  k tó rej  
sp rzedaw ać się b ęd z ie m ięso i w y ro b y  
m ięsn e p o tań sze j cen ie . S p rzed aw ać  
się też b ęd z ie m ięso z u b o ju ek sp o rto ­
w eg o . N ależy ży czy ć, b y S p ó łd z ie ln ia  
p o w stała jak n ajry ch lej,

— Festyn harcerski. W n ad ch o d zą­
cą  n ied z ie lę  1 2  h m . o d b ęd z ie się w e W ą ­
b rzeźn ie  festy n  h arcersk i.

— Bal maturzystów. W sobotę 11 bm 
o d b ęd z ie się w  sa li p , S zy m ań sk ieg o  b a l 
m atu rzy stó w ,

— Krowa ją pobodla. W czo ra j w ie­
czo rem  z o k o liczn ej w si p rzy w iez io n o  
d o lek arza k o b ie tę , k tó rą p o b o d ła k ro ­
w a. S tan  k o b ie ty  n ie je s t g ro źn y .

—  Z  sa li sądo w ej. W czo ra j w  tu t. sąd z ie o d ­

b y ł się p o d p rzew o d n icitw em  p . sęd z ieg o H ej- 

m o w sk ieg o d a lszy c iąg ro zp raw y z o sk arżen ia  

p ry w atn eg o k s. p ró b . Z ak ry sia p rzec iw k o red . 

„G ło su W ąb rzesk ieg o " p . A lfo n so w i S zczu ce ,  

za u m ieszczen ie lis tu o tw arteg o d o k s. p rob o ­

szcza i D o zo ru  K o śc ie ln eg o .

Ś w iad k o w ie ze stron y sk arżące j —  p p .: 

d r. P io tro w sk i i Z b . B o jarsk i zezn aw ali n a o k o ­

liczn o ść , czy n a zeb ran iu p rzed w y b o rczy m  N a ­

ro d o w ej O rg an izac ji K o b ie t m ó w io n o o m aso n e-  

rji w P o lsce. P . B o jarsk i zezn a ł, źe p . D o erffe- 

ro w a m ó w iła , źe czy n n ik i „san acy jn e" o p an o ­

w an e są p rzez w p ły w y m aso n erji. P , d r. P . d o  

ro zp raw y  n ic c iek aw eg o n ie w n ió sł.

P o zam k n ięc iu p o stęp o w an ia d o w o d o w eg o  

zab ra ł g ło s zast. o sk arży c ie la p . d r. B u rek z  

T o ru n ia , żąd ając w y so k iej k ary —  n aw et w ię ­

z ien ia —  d la o sk arżo neg o . —  Z ast. o sk arżo n eg o  

p . d r. O stro w sk i p o p rzem ó w ien iu sw em  żąd a ł 

u w o ln ien ia o sk arżo n eg o o d w in y i k ary .

S ąd p o stan o w ił o g ło sić w y ro k w p ią telk 1 0  

b m . o g cd z . 1 2 -tej w  p o łu d n ie .

— Z posiedzenia Rady Miejskiej, 
W czora j w ieczo rem o d b y ło się p o sie­
d zen ie R ad y  M iejsk ie j. P rzed p o rząd -*  
k iem  o lb rald  p rzeczy ta ł p , p rzew o d n iczą­
cy , dr. Piotrowski, list o d p , sta ro sty , 
k tó ry d o n o si, że d ru g a p artja ro b o tn i­
k ó w  p racu jący ch n a szo sie d o N ied ź­
w ied zia n ie w y k o ny w ała sw o ich p rac , 
d la teg o  zo stan ie ty m  ro b o tn ik o m  w strzy  
m an ę w sp arc ie o d 1 3 czew ca , p o b ie ra­
n e o d  m iasta .

N astęp n ie p rzy ję to id o w iad o m o śc i 
o d czy tan y d ek re t p . W o jew o d y , za ­
tw ie rd za jący b u d że t n a ro k 1 3 2 /3 3 . W  
d a lszy m  p u n k c ie : sp raw a b u d żetu za  
ro k 1 9 3 1 /3 2 — R ad a M iejsk a u zu p e łn iła  
b u d że t w  m y śl w sk azań p . W o jew o d y .

W  p u n k c ie 3 -c im  o m aw ian o sp raw ę  
ja rm ark u k ram n eg o , n a b y d ło i k o n ie  
m ająceg o się o d b y ć w  dniu 22 bm. R ad a  
M. u ch w aliła , b y ja rm ark odbył się — 
a le  b y  n ie  p o w tó rzy ły  się w y p ad k i z ja r­
m ark u  w  m arcu  —  p o stan o w io n o  śc iąg ­
n ąć d o sta teczn e p o siłk i p o licy jn e .

N astęp n ie w y słuch ano w y jaśn ień  M a  
g istra tu  d o  p ro to k ó łu  p . Je liń sk ieg o .

W w o lny ch g ło sach p o ru szon o sp ra ­
w ę o b n iżk i cen n a  m ięso .

— Pierwsze czereśnie p o jaw iły się  
ju ż w  h an d lu , jak ró w n ież p o z io m k i.

— Z obywatelskiego Koła LOPP. W 
p o n ied z ia łek w ieczo rem o d b y ło się w  
sa li p o sied zeń R ad y M iejsk ie j zeb ran ie  
O b y w ate lsk ieg o  K o ła L O P P . p o d p rze ­

w o d n ic tw em  p rezesa p . b u rm . Schwar­
za. P o  p rzem ó w ien iu p . p rezesa , d o k o ­
n an o w y h o ru sek re ta rza i sk arb n ik a , 
k tó rym i o b ran o : sek re ta rz  p . Sarniewicz 
sk arb n ik p . Kochanek. Z e w zg lęd u n a  
m ałą  ilo ść o b ecn y ch  cz ło n k ó w , d a lszy ch  
cz łon k ó w  zarząd u n ie o b ran o . N astęp ­
n e zeb ran ie o d b ęd z ie się w dniu 20 
czerwca o g o d z . 1 8 -tej w  sa li p o sied zeń  
R ad y  iM ejsk ie j.

— Kradzież. Z e sta jn i p . S ied z tk a w  
Ja ran to w icaćh  sk rad z io n o  n a  szk o d ę M, 
B o liń sk ieg o b ie lizn ę w arto śc i 1 2 0 z ł.

-  Z  B R A C T W A  S T R Z E L E C K IE G O . W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 5 b m , to d by ło się w  strze ln icy strze ­

lan ie o o d zn ak w ęd ru jący „B ach m an a" i n ag ro ­

d y .

P rzy d o ść liczn y m  u d z ia le i zacię te j w alce  

zd o by ł o d zn ak b ra t p rezes S tan is ław  C h w ia ł- 

k o w sk i.

N ag ro d y o trzy m ali b rac ia :

I, C h w ia łk o w sk i S tan is law , II. G ó ralsk i K o n ­

rad , III. M alsk i ^S tan is ław .

P o d ek o rac ji Z w y cięzcó w  b aw io n o się w  n a j­

lep sze j h arm o n ji d o p ó źn eg o w ieczo ru .

Z powiatu
— Ryńsk. {Z ab aw a S . M . P .) D n ia 1 2  

b m . S to w arzy szen ie K ato lick ie j M ło ­
d z ieży żeń sk ie j u rząd za w ie lk ą zab aw ę  
le tn ią . P o czą tek o g o d z in ie 3 -c ie j w  
p ark u . W ieczo rem  w  sa li p . R eh b au m a  
zab aw a tan eczn a .

— Dębowałąka. (Z ąb aw a P o w st. i 
W o jak ów ). W  n ied z ie lę 1 2  b m , p lacó w ­
k a  P o w stań có w  i W o jak ó w  w  D ęb ow ej- 
łące  u rząd za  p ie rw szą sw ą  zab aw ę w  o -  
g ro d z ie (d aw n . P o ste ru n ek P o lic ji). P o ­
czątek  zab aw y o  g o d z in ie 2 -ig iej p o  p o ł. 
M o c n iesp o d z ian ek  —  d an c in g . P rzy g ry ­
w ać  b ęd z ie  o rk iestra d o b o ro w a.

N a p o w y ższą zab aw ę u p rzejm ie sza ­
n o w n e o b y w ate lstw o zap rasza  się . P rzy ­
b y c ie sw o je zap o w ied z ia ły ju ż w y ciecz­
k i z W ąb rzeźn a , G o lu b ia i in n y ch  stro n .

— Ryńsk. (W y p ad ek ). O sta tn ie j n ie ­
d z ie li w y d arzy ł się p rzy  k aru ze li n iesz­
częśliw y w y łp ad ek . S y n jed n eg o z m iej­
sco w y ch g o sp o d arzy z lec iał z k aru ze li 
łam iąc p raw ę ręk ę . O fiarę w y p ad k u o d ­
w iez io n o d o szp ita la  w  W ąb rzeźn ie .

— Orzechówek. (Z eb ran ie O rg an iza­
cy jne Z w  S trze l.) , W  d n . 5 b m , zo sta ło  
zw ołan e zeb ran ie o rg an izacy jn e ce lem  
za łożen ia O d d zia łu Z w . S trze leck ieg o w  
n asze j w iosce . Z eb ran ie  k tó re  o d b y ło  się  
w  szk o le zag aił k ie r, szk o ły  p , B alo ra, 
o d d a jąc g ło s p p o r. rez , M ilew sk iem u z  
M iew a, cz ło n k o w i Z arząd u P o w , Z w . 
S trze leck ieg o , k tó ry w sw em  p rzem ó ­
w ien iu zo b razo w ał p o ło żen ie n asze , a  
zw łaszcza  P o m o rza  w o b ec  g ro zy  ze  stro ­
n y N iem iec i w y tłó m aczy ł zeb ran y m  
czem  je s t Z w iązek S trze leck i i jak ie są  
jeg o zad an ia w  d o b ie d z isie jsze j. P o re ­
fe rac ie w y w iązała się o ży w io n a d y sk u ­
sja m ięd zy o b ecn y m i i p re leg en tem . 
.W szy scy jed n o g ło śn ie u ch w alili za ło ży ć  
tak p o ży teczn ą o rg an izac ję . W  sk ład ' 
zarząd u w esz li o b , B alo ra B ern ard  p re ­
zes, o b , B artuś  L u d w ik  zast. p rezesa , o b . 
P am u ła S tan is ław  sk arb n ik , o b , K ło siń ­
sk i M ich ał sek re ta rz —  o b . K ania S te ­
fan k o m en d an t i o b y w atelk a D o m ag al­
sk a K azim iera n au czyc ie lk a jak o re f. 
w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o . P o w y b o ­
rze zarząd u  u ch w alo n o  że  ju ż w  ty m  ty ­
g o d n iu ro zp o czn ą się ćw iczen ia , b y  
g o d n ie w y stąp ić n a  św ięc ie  p o w ia tow em  
p , w . H asłem  w ięc n asze j w io sk i n iech  
b ęd z ie —  „W szy stk a m ło d zież p o w in n a  
ćw iczy ć w  szereg ach  Z w . S trze l, a w te ­
d y  n ie b ęd z iem y  się o b aw ia li b an d  H it­
le ra" , O b ecn y ,

— Lisewo. (Z a ło żen ie B B W R .). W  
d n iu 6 , 6 . b r. n a te ren ie ro zp arce lo w a ­
n eg o m ają tk u L isew o o d b y ło się zeb ra ­
n ie o rg an izacy jn e k o ła B ezp . B lok u  
W sp ó łp . z R ząd em  w  L isew ie.

N a cz łon k ó w  zap isa ło się 3 8 o sad n i­
k ó w . P o czem  p rzy stąp ion o d o w y b o ru  
Z arząd u  k tó reg o sk ład  je s t n astęp u jący : 
P rezes —  S tan is ław  Ć w ierd z iń sk i, se ­
k re ta rz —  F ran c iszek M arc in iak , sk ar­
b n ik —  K azim ierz K o rzen iew sk i, v ice-  
p rezes —  W acław  L eśn iew sk i.

— Kiełpiny. W d n iu 5 b m . w  tu te j­
sze j szk o le o d b y ło się zeb ran ie o rg an i­
zacy jn e H arcerstw a i L . O . P  ,P , —  S a  • 
la b y ła zap e łn io n a za in te reso w an y m i.

Z eb ran ie ząg aił m iejsco w y n au czy ­
c iel p . Rakowski. P o za tem  zab ra ł g ło s  
n au czy c ie l p . Wróblewski z O stro w iteg o  
w y jaśn ia jąc zad an ie i ce l w y m ien io n y ch

o rg an izacy j. S łu ch aczy za in te resó W h ^  
n a jw ięce j w y k ład o  d z iesięc iu  p rzy k azać  
n iao h  h arcersk ich .

P o  ty ch  w y k ład ach  zab rał  g ło s  p , R a ­
k o w sk i, ilu stru jąc  n a  tab licy  i m ap ie  g ro ­
źn e p o ło żen ie P o lsk i i w y n ik a jące  z tm o  
p o w o d u o b o w iązk i d la  k ażd eg o P o lak a . 
C el zo stał o siągn ię ty : D o H arcerstw a  
zap isa ły się prawie wszystkie dzieci w 
odpowiednim wieku a do L. O. P. P. 
przystąpili wszyscy obecni obywatele 
gminy.

N ad m ien ić trzeb a z b ó lem  se rca t 
p o m im o p a trio ty czn eg o i u ro czy stęg o  
n astro ju  zn a laz ł się o so b n ik  —  P ią tk o w ­
sk i, k tó ry wrogo odnosił się do Polski 
a lo ja ln ie d o o śc ienn eg o p ań stw a . Z e ­
b ran i gremjalnie potępili występek Piąt­
kowskiego, u w ażan eg o d o ty ch czas jśko 
p raw eg o  o b y w ate la tu t. g m in y . G. E.

— Węgorzyn. Z eb ran ie T o w , P o w M L  
i W o jakó w . W  u b ieg łą  n ied zie lę o d lb y jó  
się n a sa li d rh a G rzeszew sk ieg o  zeb ra ­
n ie m iesięczn e m iejsco w ej p lacó w k i 
P o w st.*  i W o jakó w . Z eb ran iu  p rzew o d n i­
czy ł p rezes k ap t. rez . d rh . S ztu ro m sk i.  
O b ecn y ch  n a zeb ran iu  b y ło 2 4 cz ł^ń -  
k ó w . N a zeb ran ie p rzy b y ł in st. p . W  i 
w , f. p p o r. rez , M ilew sk i z M iew a  zach ę ­
ca jąc cz ło n k ó w  d o b ran ia czy n n eg o u -  
d z ia łu w p racach p . w . N astęp n ie  
p o zeb ran iu o d g o d z in y 1 4 ro zp o czę- 
p o d k ie ru n k iem p p o r. M ilew sk ie j. 
N ajw ięk szą ilo ść p u n k tó w  n a 5 0 m o żli­
w y ch , zd o b y li d ń h . Z ió łk o w sk i L . 47 pkt. 
d rh . K am ien n y  L eo n  4 4  p k t. i d rh . S ztu - 
ro m sk i i O lszew sk i p o  4 1 p lk t. P o d o b n e  
strze lan ia i ćw iczen ia p o stan o w iła p la ­
có w k a u rząd zać częśc ie j, b y n a leży c ie  
p rzy g o to w ać się d o o b ro n y  P ań stw a .

Z różnyeh stron
OBCHÓD Z IX. TYGODNIA L. O. P. P. 

W RYPINIE.

U ro czy sto ść u rząd zo n a w n aszem  
m ieśc ie sta ran iem  m iejsco w eg o K o m ite ­
tu  z o k az ji IX , T y g o d n ia L . O . P . P . w y ­
p ad ła  im p o nu jąco . W  d n iu  4 . 6 , b r ,o  g o ­
d z in ie 2 1 ,0 0 u rządzo n o u ro czy sty cap ­
strzy k d la o rg an izac ji P  W . i W . F , k tó ­
re n a cze le o rk iestry Z w iązk u S traży  
P o żarn e j p rzy  b lask u  p o ch o d n i p rzem a ­
szero w ały u licam i m iasta . W  d n iu 5 . 6 .
b r. o g o d z . 8 ,3 0  u rząd zo n o zb ió rk ę d la  
w szy stk ich o rg an izac ji m iejsco w y ch , d o  
k tó ry ch  p rzem ó w ił p . S taro sta S taszew ­
sk i, P rzem ó w ien ie b y ło  k ró tk ie  a le treś ­
c iw e, M ó w ił o n  o zn aczen iu  w alk i g azo ­
w ej p o d czas w o jn y o p racy L O P P , ap e ­
lo w ał raz je szcze d o zeb ran y ch , o rg an i­
zac ji b y  p o m ni n a ro zw ó j lo tn ic tw a  i g a ­
zó w  u  n aszy ch sąsiad ó w  stali się cz ło n ­
k am i L ig i O b ro n y  P o w ie trza  i sk ro m ne- 
m i d a tk am i zasila li fu n d u sz p o ży teczn e j 
in sty tu c ji, P o czem w n iósł o k rzy k  n a  
cześć P an a P ezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 
i P ierw szego M asza łk a P o lsk i Jó zefą  
P iłsu d sk ieg o , P o p rzem ó w ien iu  p , S ta ­
ro sty o d d z ia ły p o d d o w ó d ztw em K o ­
m en d an ta P o w iato w eg o P , W . u d a ły  się  
d o k o śc io ła p arafjaln eg o n a M szę św , 
ce leb ro w an ą  p rzez  k s. L iso w sk ieg o . K a ­
p łan  z p o d  sto p n i o łta rza  p rzem ó w ił raz  
je szcze d o p rzed staw ic ie li w ład z cy w il­
n y ch  i o rg an izac ji zach ęca jąc w szy stk ich  
d o o fia r n a rzecz L O P P , P o M szy *  św , 
o d b y ła się d efilad a n a p lacu S ien k iew i­
cza p rzed p , S taro stą S taszew sk im , W  
p o łu d n ie w y św ie tlo n o film  p ro p ag an d o ­
w y p rzezn acza jąc ca łk o w ity  d o ch ó d  n a  
rzecz L O P P , O  g o d z , 1 5 o d b y ły  się ćw i­
czen ia o rg an izac ji P , W , i W . F , u rzą ­
d zo n e sta ran iem  K o m en d an ta P o w iato ­
w eg o P , W , O d d zia ły p rzem aszero w ały  
w  m ask ach g azo w y ch  p rzez m iasto p o ­
czem u d a ły się n a n o w y ry n ek , g d z ie  
o d b y ł się p o -k az ćw iczeń w o jsk o w y ch  
p rzy u ży c iu  św iec i g ran a tó w  d y m n y ch . 
M iejsco w y C zerw o n y K rzy ż zo rg an izo ­
w ał d w a  p a tro le san , k tó re w sp ó łd zia ła ­
ły z o d d z ia łem  n ac iea jący m , w y n o sząc  
z  o b ło k u  ran n y ch  i za tru ty ch  g azam i. N a  
zak o ń czen ie  im p rezy o d d z ia ł S traży  P o ­
żarn e j, za in stru o w ał ak c ję ra tu n k o w ą  
m ieszk ań có w , k tó ry ch d o m p o d czas  
b o m b ard o w an ia m iasta zo stał zn iszczo ­
n y b o m b am i lo tn iczem i. L u d n o ść m iej­
sco w a b ra ła ży w y u d z ia ł w  u ro czy sto ­
śc i i w y p ełn iła ca łk o w ic ie ry n ek p o d ­
czas p o k azó w  ćw iczeń w o jsk o w y ch . L i­
czn e sk ład k i zeb ran e  n a rzecz L . O . P . 
P , św iad czą  o  g łęb o k im  zro zum ien iu  ca ­
łeg o  sp o łeczeń stw a ry p iń sk ieg o  zn acze ­
n ie p ro p ag an d y  g azo w ej.
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U Ł A N I, U Ł A N I.,.

K in o „ S ło ń c e " /w y św ie t la o b e c n ie p o lsk i f ilm  

d ź w ię k o w y  p t, „ U ła n i, u ła n i, c h ło p c y  m a lo w a n i 
w ed łu g sc e n a r iu sz a g e n . W ie n ia w y -D łu g o sz e w - 

sk ie g o i ^ F e r d y n a n d a G o e tla .

R y c in a  p r z e d s ta w ia  sc e n ę z te g o  f ilm u  a -m ia n o ­

w ic ie r eg u la cję r u ch u w - m ie śc ie „ G r a jd o ie k  .

4- D z ia łd o w o . (Z sali sądowej. 
d n iu  3 0  ub. m. przed S. O. odpowia­
d a ł Edward Chwast z Małej Turcy 
z a  pobicie Jana Kamińskiego. Chwast 
pokłóciwszy się z Janem Kaminskim 
pobił go gijem nabitem zelazem po 
g ło w ie . Chwast za swą dzielność 
z o s ta ł zasądzony na 3 tygodnie wię- 

Z 1 C  W  tymże dniu odpowiadali Bro­

n is ła w Borkowski, Bronisław Za­
wadzki, Ostrowski i Wojnarowski za 
udział w różnych kradzieżach. Sąd 
zasądził Borkowskiego i Zawadzkie­
go po miesiącu więzienia, Ostrow­
skiego na 4 m. a Wojnarowskiego na 
3 m. więzienia.

+  L id z b a r k . (Najechanie na 12 
letniego chłopca). Przed kilku dniami 
samochód W. G. najechał w ulicy 
47 Pułku na 12 letniego Maksyna 
Władysława. Chłopiec odniósł po­
ważne okaleczenia ciała. Wypadek 
został spowodowany zbyt szybką jaz­
dą. Władze policyjne wdrożyły do­
chodzenia w celu ukarania winnych 
tego wypadku. 

O b r o n a  p r z e c iw lo tn ic z a  p a ń stw a
Rozwój techniki lotniczej po wojme 

światowej usunął wszelkie przeszkody, 
wszelkie granice dla nieprzyjacielskich 
samolotów. Gdy dawniej linja frontu 
stanowiła zaporę dla wrogich zamiarów 
nieprzyjaciela, dziś znalezienie się nie 
przyjacielskiego lotnictwa na głębokich 
tyłach jest kwestją godzin. To też zaga­
dnienie obrony ośrodków, położonych w 
głębi Państwa staje się skomplikowane 
i trudhe — wymaga dużej umiejętności 
i dobrej organizacji.

Rozważając istotę ataku nieprzyja- 
cielskiego, dochodzimy do przekonania, 
że celem jego będzie zniszczenie lub u- 
nieszkodiliwienie, bodaj na pewien czas, 
ważnych ośrodków zarówno wojsko­
wych, jakoteź i przemysłowych, gospo­
darczych, lub ważnych węzłów komu­
nikacyjnych, przedewszystkiem zaś fa­
bryk:, zakładów przemysłowych, mo­
stów, stacyj kolejowych itp. Jednak nie-  
tylko zniszczenie pewnych objektów 
będzie miał na celu atak lotniczy, zada­
niem jego będzie również prowadzenie 
roboty destrukcyjnej przez wprowadza­
nie zamętu w życie administracyjne i 
gospodarcze, co zostanie osiągnięte 
urzez niszczenie objektóiw użyteczności 
publicznej, a nawet domów mieszkal­
nych.

Jeżeli zważymy, że atakujący ma po 
swojej stronie bardzo ważny czynnik, a 
mianowicie moment zaskoczenia, oraz 
że od niego zależy wybór czasu, pory, 
i celu, — dojdziemy do przekonania, że 
będzie on uwzględniał w wyborze takie 
dane, które dadzą  jnu maksymUan korzy­
ści, a minimum ryzyka dla osiągnięcia 
zamierzonego celu. To też obrona prze­
ciwlotnicza musi być zorganizowana 
jeszcze w czasie pokoju.

Zagadnienie obrony biernej jest nie­
zmiernie ważne, a odpowiednie, jej przy­
gotowanie wymaga poważnego wysiłku 

całego społeczeństwa, Bezwątpienia 
wykonawcami jej nie będą ci, którzy z 
bronią w ręku, swą piersią i krwią bro­
nić będą granic Państwa, ale będą to 
szerokie masy narodu —  młodzież i star­
si obywatele, nie mający zobowiązań 
pod względem czynnej służby wojsko­
wej.

I tu właśnie, w tern zagadnieniu wy­
bijają się walory hasła głoszonego przez 
wszystkie narody świata „Naród pod 
bronią”. Tylko bowiem naród w zagad­
nienia obrony swego Państwa jaknaj- 
gruntowniej wyszkolony, tylko naród, 
który głęboko przyswoił sobie znaczenie 
zadań i celów tej obrony, będzie w sta­
nie zbrodhicze zakusy wroga odeprzeć, 
będzie mógł spokojnie patrzeć w przy 
szłość.

To przysposobienie, to wyszkolenie 
i przygotowanie narodu — jest olbrzy- 
miem zadaniem, jakie spełnia L, O. P. P.

Ir u c h  t o w a r z y s t w

—  B a c z n o ść  S tr a ż  P o ż a r n a ! Z powo­
du rozpoczęcia kursu zbiórka drh. w 
czwartek 9 bm. o gódlzinie 7-mej rano 
przed Strażnicą skąd nastąpi wymarsz 
ze sztandarem do kościoła na Mszę 
świętą. Naczelnik.

—  B a c zn o ść „ L u tn ia " ! Dziś o godz. 8,30 wie­

czorem odbędzie się lekcja śpiewu. Obecność 

wszystkich członków czynnych konieczna.
Zarząd.

o .^dizmie 7-mej rano

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .

Poznań, dnia 5 6 1932 r.

a )  W O Ł Y :
pelnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane..................

b )  B U H A J E :
wytuczone, pełnomię~iste . . . 
tuczne, mięsiste...................
nietuczne dobrze odżywione 
miernie odżywione
c )  K R O W Y :

wytuczone, pelnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste ...... 
nietuczne, dobrze odżywione .
miernie odżywione
d )  J A Ł O W IC E :

wytuczone, pelnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste
nietuczne, dobrze odżywione .
miernie odżywione

e )  M Ł O D Z IE Ż :
dobrze odżywiona ... ...

f ) C IE L Ę T A :

najprzedniejsze cielęta, wylu-
2, tuczne cielęta................
3, miernie odżywione .....

n . Ś W IN IE  ( tu c z n ik i).
1. pełnomięsistw od 120—150 kg. 

żywej wagi  •
. pelnomięsiste od 100—120 kg. 

żywej wagi.............................
3. pelnomięsiste od 80—100 kg. 

żywej wagi...........................
mięsiste świnie ponad 80 kg. .

5. maciory i późne kastraty . . •

i.

1.
2.
3.
4.

1.

1.

76-80

68—72
60—64
50-56
40—48

64—70
40-48
30-38
20—22

76-80 
68—72 
54—64
44-50

4 0 -5 0

6 6 -7 8
6 0 -6 4
4 6 -4 0

116-120

118-118

8 0 -8 4

80—90
' 72-60

P R Z E C IW  Z A K U S O M  N IE M IE C K IM  
n ie w y sta r c zy p r o te st s ło w n y , 
tr z eb a c z y n u . T y m  c z y n e m  to  
w stą p ie n ie  w  sz e re g i L . O . P . P .

Giełda zbożowa
 P o z n a ń . 6 . 6 . 3 2 . Żyto nowe sn- 

■che 28.50—28,75, pszenica 29,75—3 0 ,0 0 , 
jęczmień zwycz, przemiał, 22,00—23,00, 
owies 21.50—22,00, m^ka żytnia 60% 
42.25—43.25, mąka pszenna 65% 44.25 
—46.25, otręby żytnie 16.00—16.25, o- 
tręby pszenne 14.00—15.00, łubin niebie 
ski 11.00—12,00, łubin żółty 13.50-14.50.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfo m  

S z cz u k a , Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 0 . 6 . 3 2 . o  g o d z . 1 0  p r z ed  p o i. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu Iza gotówkę w  W ą b r z e sk ie j F a b r y c e M a ­
sz y n  w ła śc . L  K o łe ck i w  W ą b r z eź n ie

m ło c k a r k i, m a n eż e , s iec z k a r n ie , p łu g i, w ia ln ie , 
w a g ę b y d lęc ą , ż n iw ia rk ę itp . p r z e d m io ty .

G łó w cz ew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 

E g z a m in y  w stę p n e
W

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 0 . 6 . 3 2 . o g o d z . 2  p o  p o ł. sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w  p o d w ó r z u  p . T o b o lsk ie g o  
w  W ą b r z eź n ie u l. M a r sz . P iłsu d sk ie g o

w ię k sz ą ilo ść to w a r ó w  ło k c io w y c h i k r ó tk ic b

G łó w cz e w sk i, kom. sąd, w Wąbrzeźnie 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  so b o tę , d n ia  1 1 . 6 . 3 2 . o  g o d z . 1 4  sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w  N o w y m . M le w cu  u  A n ­
to n ieg o K o w a lsk ie g o najwięcej dającemu za go­
tówkę: . , 32

3 k r o w y , w ó z , p a te fo n  iz 6 p ły ta m i i p o w o z k ę .

R o g o w sk i, k o m o rn ik  są d . w  K o w a lew ie .

.P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią tek , d n ia  1 0 . 6 . 3 2 . o  g o d z . 1 3 sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w W . R y c h n o w ie u S t. 
K a r c zm a ź y k a najwięcej dającemu za gotówkę:

2  ja łó w k i i p o w ó z k ę . 2 6 6 /3 2

R o g o w sk i, kom. sąd. w Kowalewie. 

P o sz u k u je  s ię

B U F E T O W E G O
ja k o k ie ro w n ik a o b e rż y z p e łn ą  k o n c e s ją .

Oferty składać do Zarządu Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich na ręce p. T . M ic h a lsk ie g o  ul. 
Marsz. J. Piłsudskiego 6

P IE R W S Z E  H U R O V O C Z E S H E J S Z E K M  D Ź W IĘ K O W E

„SŁONCE1*
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

P a ń stw o w e m  G im n a z ju m  
H u m  a n is ty  c z n e m  

w  W ą b r z eź n ie  -  P o m . 

n a  r o k  sz k o ln y  1 9 3 2 /3 3  

o d b ę d ą s ię d o w sz y s tk ic h k la s ’ 
d n ia c h  o d p ią tk u  2 4 c z e r w c a b . r . 
d o  w to r k u , d n . 2 8  c z e r w ca  b . r . o d  

g o d z in y  8 -m e j r a n o .

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zakładu do dnia 
24  . 6. 32. codziennie od godziny 12—13 w południe.

Przy zgłoszeniu należy złożyć 1) metrykę uro­
dzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepienia o- 
epy, 3) świadectwo odejścia ze szkoły, do której 
uczeń poprzednio uczęszczał. Jeżeli uczeń pobie­
rał naukę prywatnie, powinien przedstawić po­
świadczenie dotychczasowej nauki, oraz w razie 
przekroczenia 15 roku życia świadectwo moralno­
ści, wydane prżez swój urząd parafjalny lub gminny 

Z powodu zlikwidowania klasy I-szej egzaminu 
do taj klasy nie będzie.

Do klasy II może się zgłaszać młodzież w wie­
ku od 10^—13 lat, do klas nasitępnych odpowied­
nio starsza.

Do klasy Il-giej przyjmuje się młodzież po u- 
kończeniu 5-go oddziału (rocznika) szkoły pow­
szechnej, a do klas wyższych, po ukończeniu od­
powiednio wyższych klas szkoły powszechnej.

W razie niepomyślnego wyniku egzaminu wolno 
go powtórzyć dopiero po roku i to do tej samej 
klasy. Nadużycia w tym względzie mogą pociągnąć 
za sobą daleko idące następstwa.

Taksa za egzamin wstępny wynosi 10 zł. Tak­
sa płatna jest przed egzaminem i zwrotowi nie pod­
lega, , . .

Przy egzaminach wymagany jest materjał nau­
kowy według państwowych programów szkół pow­
szechnych i średnich.

w

No w o c z e s n e  u r z ą d z e n ia  z d r o j o w e

posiada zdrojowisko solankowe i borowinowe

in o w r o c ł a w  
WSIEWANIA SOLANKOWE

o g ó ln e  (w ilg o tn e  i su c h e) o r a z sp e c ja ln e

EMANATORJUM RADOWE 

W O D O L E C Z N IC T W O : — : E L E K T R O T E R A P J A  

K ą p ie le  so la n k o w e , k w a so w ęg lo w e , p r z e p łu k iw a n ia  w o d ą  
m in e r a ln ą . K u c h n ie d je te ty c z n e je d n o lic ie p r o w a d z o n e .

Wysyła prospekty, udziela informacyj

I Z a r z ą d Z d r o jo w isk a In o w r o c ła w  te l. 3 2 9  

Wykonywam wszelkie

PRACE
w c h o d z ą ce w  z a k r es  

budowlano -nrararski 
samodzielnie.

Proszę o poparcie mego 
przedsiębiorstwa

W ła d . K u r k ie r e w ic z  
Wolności 11.

P r z y jm u ję

d o  p r a so w a n ia  p o  c e ­
n ie  p r z y stę p n ej .

T a m ż e

u m eb lo w a n y d o w y . 
n a ję c ia .

Wolności 11 parter

Z a stę p c a ,

A G E N T E M  
może być u nas każdy ! 
Praca, zarobek, dochody 
poważne! Praca kultu­
ralna w każdej miejsco­

wości Polski.

Żądajcie prospektów:

„ K iesz o n k o w a E n c y ­
k lo p e d ia P o p u la r n a "  
K r a k ó w , Józefitów 10,

10 Dowycli koszków 
do pszczół i 2 ule na sprze­

daż

I . R ó ż a ń sk i, J a w o r a e

może się zgłosić.

m istrz k r a w iec k i
u l. J a d w ig i 2

SKŁAD
z mieszkaniem przy ulicy 
Marsz, J. Piłsudskiego 20 

obecnie

sk ła d  fr y z je r sk i
jest od 1 lipca do wyna­

jęcia

T O B O L S K I

  

U W A G A : Uprzejmie przepraszamy za wczorajszy wieczór, albowiem z przyczyn od nas niezależnych niewyświetlaliśmy 

D z iś w  śr o d ę , d n ia  8  b m . o g o d z . 8 4 5 w ie c z . i w  d n i n a stę p n e

A d o lf D y m sza , K . K r u k o w sk i, Z . P o g o r z e lsk a  w'pierwszym polskim filmie dźwiękowym 100 proc, mówiono-spiewnym

„ U la n i, U ła n i C h ło p c y M a lo w a n i* *
Pierwsza polska muzyczna komedia wojskowa z udziałem M ie c z y s ła w a F r e n k ie l a  i C h ó ru  D a n a

Nadprogram T A N IE C  -  Ś P IE W Następny program „ D R O G A  D O  R A J U - czyli T r z e ch  z e  s ta c j i b e n z y n o w e j


